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P O Z S A Ś S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej IK, Dekera i Spolki. — lledaktor: .1. H V lłU 10lf'» /iłi

f  ©6. VV7e W t o r e k  dnia  20.  Li pca .

W iadomości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia 17. Lipca.

Przybył tu :  Naczelny Prezes W .  Xięstwa 
Poznańskiego, Hrabia A r n i r a ,  z Boitzenbur- 
ga w  Marchi. ,

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 13 Lipca.
Minister Sekretarz Stanu zaw iadom ił N a­

miestnika Królęstwa pod dniem 14. (20. C z e r w ­
ca r. b . ,  źe N. Pan , w ziąw szy  pod rozw agę 
przedstaw ienie  J. X Mości, raczył zgodnie * 
tem że zezwolić, ażeby względem  tych U rzędn i­
k ó w  K rólestw a Polskiego, pełniących o b o ­
wiązki u rzędów  6tćj klassy i w yższych , k tó ­
rzy  przez odznaczającą się gorliwość w  służbie, 
zasłuzą na szczególny wzgląd zwierzchności, 
czynione były oddzielne przedstawienia o za­
tw ierdzenie  ich p rzez .  Jeg o  Cesarską Mość 
w  6tej klassie, a tem  samem o dozwolenie  
Heroldyi K rólestwa przyznaw ania  im szła- 
chec tw a  dziedzicznego, z ograniczeniem w szak­
że przedstawień w  tćj mierze do dnia 1. (13.) 
Lipca  1842 r. i przedewszystkićra na korzyść 
tych U rzędn ików , którzy pragną synów swo­

ich przeznaczyć do służby wojskow ej. N adto  
podobało się Jego Cesarskiej Mości ośw iad­
czyć, że gdyby no w a  Ustawa o porządku 
służby cywilnej pozyskała Najwyższe z a tw ie r ­
dzenie , przed u p ływ em  terminu powyżćj za­
kreślonego, w  takim razie, ze w zględu na p o ­
łożenie samego przedmiotu, i środek pow yżej  
w yrażony  ma ustać.

Bank Polski podaje do w iadom ośc i ,  iż w  
spełnieniu § ‘256 Instrukcyi dla Banku przez 
Radę Administracyjną za tw ierdzonej,  zw ykłe  
czynności bankow e od dnia 10. (22.) m. i r. b. 
do dnia 20. Lipca (1. Sierpnia) t. r . dla sp ra w ­
dzenia półrocznych rachunków  zawieszają się, 
w yjąw szy  w ym ianę b ile tów  b a n k o w y c h ,  k tó ­
ra każdo-dz ienn ie ,  oprócz dni świątecznych, 
w  godzinach zwyczajnych odbyw ać  się będzie, 

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10. Lipca,

W yjaśnienia, jakie n iedaw no  tem u N a t i o ­
n a l  o zabiegach hiszpańskich karolistów w  p i­
śmie sw em  umieścił, i podług których ci no ­
w ą  kontrrew olucyą w  Hiszpanii wzniecić  
chcieli, w p ra w i ły  policyą francuzką w  p e w n y  
gatunek ruchu. P odw o iła  ona na wszystkich 
punk tach , gdzie się hiszpańscy karoliści w  
większej znajdują liczbie, swój dozó r ,  a w y ­
chodźcy, k tórym  dotąd w  pogranicznych 
z Hiszpanią obyyodach p rzebyw ać  dozw olono ,
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otrzymał! nagle rozkaz przeniesienia się yr głąb 
k ra ju ,  i to natychmiast.

K u r y e r  f r a n c u z k i  użala się na to ,  źe 
p lan  Pana Stockmara, maiący na celu założe­
nie osady szwajcarskiej w  Algierze lak w ie l ­
kiej p rzew łok i  dozn a je , i wylicza ró w n o c z e ­
śnie g łów ne  przyczyny, k tó re ,  zdaniem jego, 
zakw itnienie  osad irancuzkich w  Afryce w s t rz y ­
mują.

P e w n a  znakomita osoba pytała się terni dn ia ­
mi po kim Pan W iktor Hugo zaiął miejsce 
W Akademii francuzkiej?  — Po P. N e p o m u ­
cenie Lernercier, odpow iedziano. — Uopra 
w d y ?  rzekła osoba , czytając jego m o w ę  na 
w stąpienie  do Akademii, myślałem źe bierze 
krzesło po generale Bonaparte , członku insty- 
tu .  (W ia d o m o  że P. H u g o  sam powiedział 
w  jednej ze 6wych p rzed m ó w  źe jest N apo­
leonem  literatury.)

W  R ouen  odbyto dośw iadczenia , które  się 
najlepiej p o w iod ły  z machiną wynalazku P. 
G ervais ,  k tóra użyta do kopania r o w ó w ,  w e  
21 godzinach zpstępuje pracę 600 ludzi. P. 
Gervais jedną taką machiną i 40 ludźmi, w  
przeciągu ro k u ,  (300 dni roboczych) podej­
muje się w ykopać ró w  szeroki 8, głęboki 3 a, 
długi 12 500 m etró w . Radzą już użycie tej 
m achiny w  A fryce, gdzie tak w iele  zależy na 
kopaniu r o w ó w  i p lan tow aniu  grunlu.

Najmujący kabryoiely W alenty  -Duclos o- 
akarzony o udział w  spraw ie  Rarinesa i przez 
izbę p a r ó w  dla braku d o w o d ó w  uwolniony, 
jednak za posiadanie pa tronów  i p rochu , oraz 
udział w  tajemnych zw iązkach , z w y k łe ­
m u  oddany sądow i , skazany został na 
2  letnie w ięzienie i opłatę 300 f ran k ó w , po 
wysiedzeniu  zaś kary na dw ule tn i  dozór po- 
licyjny.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10 Lipra.

W  W a rw ic k u  przyszło z pow odu  w y b o ­
r ó w  do wielkich zdrożności, a do tego ta się 
Szczególniej okoliczność przyłożyła , iż obrany 
w h igow sk i kandydat, Pan O ovor,  zaraz po 
skóńczonem  przeg łosow aniu , zrzekł się u rz ę ­
d u  sw ego ,  a to , jak w n o sz ą ,  za znaczną sum ­
m ę pieniędzy. O burzen i tem do najwyższego 
kartyśc i,  zebrali się w ieczorem  na rynku, 
gdzie kilku m ó w c ó w  jeszcze barazićj g rom a­
dę podburza ło ,  a ta udała się przed dom go­
śc inny , w  którym Pan D ovor stanął. U zbro­
jony w  pistolet i pałasz, bronił się do osta ­
tniego i ranił kilku przec iw ników  sw oich ;  na- 
koniec jednak u legł, został okropnie zbity i po 
ziemi aż do mostu w le c z o n y ,  gdzie go kilku 
znajomych obroniło. Policya także p rzybie­
g ła ,  w zięł*  go, mimo gradu kamieni, pod 
•>yoję opiekę i sp row adziła  go do oberży,

gdzie m u rany  opatrzono. Skoro się niższe 
klassy dow iedz ia ły ,  że D ovor  kilkoro ludzi 
zran ił ,  rzucity  się tłumnie na miejsce jego p o ­
b y tu ,  i tylko przeczytanie aktu o buntach i 
p rzyw ołan ie  sity zbrojnej zdołały spokojność 
utrzymać. Kilka osób ujęto i sąd śledztw o 
rozpoczął. D ovora  strzegą w  więzieniu miej- 
sk iem , gdy zaburzenie jeszcze nie ustało.

Ju ż  teraz czynią przygotow ania  do podróży 
Kięcia Albrechta do Niemiec, w  czasie której 
liczny orszak J. K. W . towarzyszyć będzie.

Listy z FI o r e n c y  i zbijają pogłoskę o śm ier­
ci Pani (Jatalani.

Kominiarczyk Jones ,  znany z sw ego czę­
stego i n ieprzyzw oitego zwiedzania pałacu 
Buckinghamskiego, został po wysiedzeniu  ka­
ry na w olność w ypuszczony , ale niedługo po­
tem  z n o w u  się w  bliskości ow ego  pałacu 
ukazał. Policya kazała go zatem na n o w o  
uchw ycić  i umieścić na pokładzie okrętu «Dya- 
m e n t“, płynącego do Australii.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dn. 19. Czerwca.

Kommissya skarbu podczas odroczenia kor- 
te z ó w  prace sw e ukończyła. P rzejrzała  ona 
wszystkie gałęzie p rzy ch o d ó w  i w y d a tk ó w  
i dokładnie w y ra c h o w a ła  swój plan reformy. 
G dyby gabinet był się ostał, to z porządkiem 
w  jedne/, a ze zmianą skarbow ą w  drugiej ręce, 
mógłby był znaczny krok w  urządzeniu k ra j j  
naprzód uczynić. Lecz Costa Cabral, k tóry­
by mógł służyć za narzędzie do zachwiania 
tajemnych tow arzys tw  m ianow any został w ie l­
kim mistrzem Ctiartystowskiej loży w olnych  
mularzy a tak ze znakomitego przeciw nika ta­
jem nych to w arzy s tw  stal się ich podporą. — 
Pom oc jaką im niesie Magalhaes jest pow szech­
nie znana. — Mamy w ięc  w  gabinecie dw ie  
osoby, popierające bezprzestanne zabiegi tych 
rewolucyjnych  tow arzystw . Baron  Tojal, aby 
się p rzypodobać, zaczął okazyw ać niechęć dla 
arystokracyi, która mając na czele księcia Pal- 
mella coraz więcćj miała przewagi.

T ym  sposobem przybrał k rzyw e s tan o w i­
sko. H rabia  B om tiin ,  mąż praw ego środka, 
który jednak nie po muje utrzymania porząd­
ku bez użycia w ładzy  w ojskow ej,  został tylko 
sam jeden. — D w ó r  któremu sprzyjał gabinet 
i polityka z d. 20 Listopada 1839 r. zajął się 
czem in n e m ; w  takim stanie rzeczy o tw o rz o ­
no  z n o w u  kortezy d. 25. Maja. — Septembry- 
ści i Chartyści dla systematycznej oppozycyi, 
s t ronn ic tw o  O rd e je ró w ,  dla pretensyi do 
w ład zy ;  w p ły w  tajnych to w arzy s tw  w sze l-  
kićj farby dla niedopuszczenia żadnego silnego 
rząd u ,  s ło w em  wszystko w p a d ło  na gabinet, 
k tóry  arystokracya na sztych Wystawiła. 
Poy rodem  tego napadu było prayyo o uorga*
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n i z o w a n i u  batalionów milicyi. —  Costa C a ­
b ra l  i G onsuade  M agalhaes o f ia ro w a li  h r a b ie ­
g o  Bom fin  i B a ro n a  T o ja l ,  k tó rzy  mieli s w e  
dym issye a sami w ys tąp i l i  z n o w u :  C abra l  jako 
m in is te r  sp ra w ie d l iw o śc i  a M agalhaes jako m i ­
n is te r  zag ran icznych  s p r a w ,  gdy ty m  czasem  
kolegam i ich byli Aguja p rezes  rad y  i m in i ­
s t e r  s p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  Avila m in is te r  
s k a rb u ,  Pestana m a ry n a rk i  a h rab ia  YViska- 
•e a l ,  dla n ie jak ich  p o w o d ó w  m in is te r  w o jn y .
—  P o lityczna  b a r w a  tego  gab ine tu  jest w  o-  
góle C h a r ty s to w sk a  , lecz A gu |a  iest m in is trem  
s p r a w ie d l iw o ś c i  z r. 1833 k tó ry  p rzep isan iem  
o b u  r o z k a z ó w  księcia B ragancyi p rz e c iw  B ro n -  
n i to m  D o n  Miguela i ro ja l is tom  w  ogólności 
w y c is n ą ł  znam ię  r o z d w o je n ia  w  n arodz ie  p o r ­
tugalskim . Avila jest c z ło w ie k ie m  b ez  z n a jo ­
m ośc i  i d o ś w ia d c z e n ia ,  P es tana  m a ta len t  ale 
n igdy  n ie  będz ie  po lityk ien '.  —  P ie r w s z y m  
c z y n em  g ab ine tu  tego b y ło ,  że p rzy s tąp i ł  do  
ta jem n icy  to w a r z y s tw ,  nakazując  u o rg a n iz o w a -  
n e  bata liony  milicyi i p rzy rze k a ją c  p r z y w r ó ­
cić g w a r d y ą  n a r o d o w ą .  —  P o te m  w y m ie r z y ł  
pocisk  p rz e c iw  w y sok ie j  a ry s lro k a cy i ,  lecz go 
m usia ł  zan iechać  i d o w ó d z t w o  w o jsk a  w  s to ­
licy i jej okręgach  p o w ie r z y ć  księciu T e rce iry ,  
d o w ó d z t w o  zaś g w a rd y i  m un icypa lnć j  w  L iz ­
b o n ie  D on  K ar lo so w i  de M a sca renha  : w y d z ia ł  
w o j n y  i d o w ó d z t w o  siły zb ro jn e j  w  stolicy 
są w  p e w n y m  r ę k u ,  co iest d o s ta tecznćm . — 
C o  do  pięciu  D e m o k ra ty c z n y c h  m in i s t r ó w  ci 
•ą  znan i publiczności.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 10. Lipca.

G a z e t a  p o l i t y c z n a  M o n a c h i j s k a  d o ­
n o s i :  „N . P an  p rz e b y w a ją c e m u  tu księdzu 
g m in y  ka to lick ić |  w  L o n d y n ie ,  D o y le , .  p o ­
z w o l ić  r a c z y ł ,  żeby  w  celu w y b u d o w a n ia  k o ­
ścioła kato lickiego w  L o n d y n ie  a ż do  dn ia  I. 
W r z e ś n ia  składki tu  z b ie ra ł ,  sam  zaś z 1000 
z ł .  do  ofiary tćj p rz y ło ż y ć  się raczył.  —  R ó ­
w n o c z e ś n ie  .1. K. M. n a j łaskaw ie j  p o z w o l ić  
r a c z y ł ,  aby  na w sp a rc ie  o w y c h  n ieszczęśli­
w y c h  księży H iszpan i i ,  k tó rzy  z p o w o d u  
p rz y w ią z a n ia  s w e g o  do kościoła i do  K ró la  
s w e g o  z o jczyzny  w y g n a n i  zostali a te raz  w  
n iedos ta tku  7.a g ran icą  się tu ła ją ,  składki w  m o ­
narch i i  naszej zb ierano .  N. Pan  sam  na czele 
subsk rypcy i z 1000 zł. s tanąć  raczył.

A  u s  t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  11. L ipca.

D w a  w ie lk ie  b a n k r u c tw a  za jm ują  o d  dni 
k ilku  św ia t  tu te j s z y , a m ia n o w ic ie  naszę g ie ł­
d ę ,  k tó ra  się p rze z  to  n ie m ałego  n a b a w iła  
k ło p o tu .  O n eg d a j  d o m  S t e i n e r a  i S p ó ł k i
—  osta tn iem i czasy za jm u jący  *ię najbardzić j  
akcyami W a rsza w k o  •K rakowskićj kolei że-

laznćj — i w czoraj dom G e j m f i l l e r a  i 
S p ó ł k i  b a n k r u c tw a m i  s w e m i  w szys tk ich  
p rzes traszy ły .  O s ta tn i  d o m  szczególn ie j do­
znał w sp ó łu c z u c ia  całćj giełdy. N acze ln ik  
tegoż ,  B aron  G e jm ii l le r ,  jest za razem  D y r e k ­
to re m  banku  i osobiście w ie lc e  b y w a  p o w a ­
żany. Inne d o m y  h a n d l o w e  o f ia ro w a ły  z n a ­
c zne  su m m y  p ie n ięż n e ,  w  celu zasilenia d o m u  
te g o ;  ale gdy się te o w ie le  n ie d o s ta tec zn e m i 
o kaza ły ,  m u s ian o  b a n k r u c tw o  ogłosić.

Rozmaite wiadomości.
W i o s k i  n a p o w i e t r z n e .  —  W  A m ery c e  

zna jdu ją  się na  p o w ie t r z u  w isz ąc e  w iosk i ,  k tó ­
re  g lębok iem i i n ie d o s tę p n em i bagnam i i m o ­
czaram i są o toczone .  Na w y so k ic h  p a lm o ­
w y c h  d r z e w a c h ,  k tó re  jedne  o b o k  d ru g łch  
b a rd z o  gęsto r o s n ą ,  k ładą  tam te js i  m ieszkańcy  
d u ż e ,  długie p o p rz e c z n e  belki na  w y s o k o ś ć  
t rzydz ies tu  lub  cz te rdz ies tu  s tóp  po  nad  z ie­
m ię ;  na  tych  p o te m  każdy z n ich  s tó s o w n ie  
do sw o je g o  z a m ia ru ,  pom ieszkan ie  dla siebie 
s ta w ia .  N a d r z e w a  te w d z ić ra ją  się tam te js i  
m ieszkańcy  bez  ró żn ic y  w ie k u  i płci tak z w i n ­
n i e ,  jak w ie w ió r k i .  P rz y c z y n a  dla k tó rć j  p o ­
d o b n e  pom ieszkan ia  s ta w ia ją ,  jest jedynie  ta, 
aby  się d ra p ie ż n y c h  k r o k o d y ló w ,  ty g ry só w , 
r ó w n i e  jak  i ud  częstego w y l e w u  w o d y  u c h r o ­
nić.

C h r y s t y a n i z m  w  C h i n a c h .  —  P o d łu g  
angielskiego dzienn ika  » E x a m in e r« ,  liczy p a ń ­
s t w o  chińskie obecn ie  300,000 chrześc ian .  
Zosta ją  oni p o w ięk szć j  części p o d  d u c h o w n ą  
opieką księży zakonu  L az a rzy s tó  w ; reszta o d ­
d ana  jes t w  op iekę  księży D o m in ik a n ó w  i F r a n ­
c is z k a n ó w  ; tudz iez  n ieznacznej  części księży 
w ło sk ic h .  J e s t  ta m  w  ogóle  300 tak e u r o ­
pejskich  jak i k r a jo w y c h  k a p ł a n ó w ,  i ty lko  
m a ła  liczba s e m in a r y ó w ,  k tó re  raczej z w y -  
cza jnem i szkołam i n a z w a ć b y  m o ż n a .  P r a w d a  
źe pub liczne  w y k o n y w a n ie  ch rześc iańsk ić j  
w i a r y  n ie d o z w o lo n e  jest w  k ra ju ,  j e d n a k ie  
w y z n a w c y  jej nie d o z n a w a ją  żadnej p rz e sz k o ­
dy  w  z g ro m a d z e n ia c h  p ry w a tn y c h .  P o n ie ­
w a ż  ta m  nie m a  w ie le  k o ś c io łó w ,  a i te  n ie -  
b a rd z o  są o b szerne ,  d la  tego też  g o r l iw i  ch rz e -  
ścianie zm uszen i  są zgrom a‘d zać  się  w  d o m a c h  
p r y w a tn y c h .  R z ec zą  g o d n ą  u w a g i  jest t o ,  iż 
do tychczas  n ie  u sz k o d zo n y  jest ko śc ió ł ,  k tó r y  
sprzyja jący ch rz eśc ian o m  C e sa rz  H a n g - H i  
kazał w y s t a w i ć  w  Pekinie . P o m ięd z y  p o g a ­
nam i w  C h in a c h  p an u je  to  p o d a n ie ,  że p o k ąd  
n a  szczycie tego  kośc io ła  krzyż t k w i ć  będzie ,  
do tąd  ch ińsk iego  p a ń s tw a  ż a d n e  nieszczęście  
d o tk n ą ć  n ie  m o ż e .  W  sa m y m  K a n to n ie  je s t  
o k o ło  8  d o  dzieyyięciu tysięcy  chrześcian,
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k t ó r z y  większe j  s w o b o d y  niż w  in nyc h  czę­
ściach Chin  d o ż n a w a j ą  W  Makao  jest p ra ­
w i e  1000 ka t o l ików osiadłych.

N a p o l e o n  z w a ł  n ie szczęście akusze rkę je- 
niu.szu.

Ż y d z i  M u r z y n i .  — P o w s z e c h n i e  w i a d o ­
m o ,  źe M ur zyn i  są religii mahometańskie j ,  
chrześciańskiej  i rozmai t e j  pog ańs k ie j , ale snać 
n ie  ka ż d em u w i a d o m o ,  źe t akże są M ur zyn i  
religii  ży d o w sk i e j ,  k t ó r zy  w  K och in i e  znaczną 
osadę  s t a nowią .  W  opisaniu p o dr óż y  rab ina  
D a w i d a  z Be th  Hil l ,  k t ó re  n i e d a w n o  w y sz ł o  
w  Madras  na w id o k  pub l i czny ,  z a w a r t e  są na ­
s t ępujące  podan ia  o bia łych i cza rny ch  żydach  
W Kochinie .  „ W  czasie me g o  poby tu  w  tern 
mi eśc ie ,  m ó w i  tenże r a b i n ,  i lość b ia łych  r o ­
dz in  izraelskich dochodz i ł a  p r a w i e  do dwies tu .  
Alaję one  b a r d z o  p iękną  chińską porce laną w y ­
k ła dan ą  b o żn i cę ,  k tóra p i ę kn y m  o g r o d e m  jest 
otoczona .  H o l e n d r z y  da r o w al i  im bi jący z e ­
g a r ,  a w  dniach  św ią te c z n y c h  s tawiają na stół  
w i e l e  z ło tych  i s r e b r n y c h  naczyń.  Byli oni  
n iegdyś  boga tymi  k u p c a m i ,  ale obecn ie  b a r ­
dzo  podup ad l i ,  a o n ie wia s t ach  ich nie  w ie l e  
d o b r e g o  po w ie d z ie ć  można .  P r z y p o m i n a m  
sob ie ,  źe w  E u r o p i e  zn a ł em  w i e l e  rodzin,  
m a ją c y ch  takież same n az w ik a  jak najznaczn ie j ­
s z e ' ro d z in y  w  K o ch in ie ,  i t ak:  są t am Hoten-  
b u r g i ,  C ze r f a ly ,  A s z k e na c yn o w ie  i t. d. Nie 
m a j ą  oni r ę k o p i s ó w ,  k t ó r eby  do dw ie s tu  lub 
t r z e c h  set lat sięgały.  C z ar n i  żydzi w  p r z y l e ­
g łych -włościach liczą p rzesz ło  1500 rodzin  i 
ma ją  6 b oż n i c ,  d w i e  w  K o ch in ie ,  d w i e  w  
Arr ialata a d w i e  w e  wł o śc ia c h  przyległych .  
M ur zy n i  izraelscy są| ba rdz o  rzetelni  ludzie i 
p r a w i e  wszys cy  zajmują się r ęk odz ie ln ic twem,  
p o l a  zaś i o g r od y  upr aw ia ją  Indyan ie ,  i nie 
m a s z  między  n imi  ani j e dnego ,  k tó reg ób y  
p r a w d z i w i e  ubogim n a z w a ć  można .  Pod ług  
zdania  w ie l u  do br ze  z a w ia d o m io n y c h  m ę ż ó w ,  
M u r z y n i  i zrael scy ,  są p o to m k a m i  n i e w o l n i ­
k ó w  M u r z y n ó w ,  k tó r zy  p r zez  jednego  z b o ­
ga tych indyjskich ż y d ó w  pr zed  kilku set laty 
w y k u p i e n i ,  w  żydowsk ie j  religii w y c h o w a n i ,  
a później  u w o ln io n y m i  zostali.«

S z c z ę ś l i w e  m a ł ż e ń s t w o .  —  " S p e c t a ­
t o r -  dziennik Adissona ,  nadmienia  o p e w n y m  
s t a r o d a w n y m  fu n du szu ,  na  moc y  k tórego ka­
żde  m a ł ż e ń s t w o , ‘k t ó r e  p rze z  rok cały się nie 
k łó c i ło ,  w  nagrod ę  za spoko jnoś ć  d o m o w ą  
p r o s i ę  p ieczone  o t r z y m y w a ł o .  Je d na k ż e  przy-  
t ć m  u w i a d a m i a ,  źe w  ciągu ca łego stulecia,  
j edno tylko m a ł ż e ń s t w o  mia ło  to szczęście jeść 
p ieczone  pros ię ,  i to tylko p r zez  t en prZy- 

adek ,  źe się szczęś l iwie d o b r a ł o ,  gdyz mąz 
y ł  ś l e p y  a żona  n i e m a .

N o w y  s p o s ó b  s p o r z ą d z a n i a  k a w y .  
—  B e n t o n  Hi l l ,  w  a l m a n a c h u  s w o i m  dla ga­

s t r o n o m ó w  m ó w i :  J a  p r ó b o w a ł e m  każdć j  
znane j  m e to d y  sporząd za n ia  k a w y ,  i p r z e k o ­
n a ł em  się,  iż nie  masz  p ew nie j sz ego  sposobu  
do  o t r zym ani a  czystej  i mocnej  k a w y ,  jak tyl­
ko  > n a s t ę p u j ą c y : W y b i j  | edno  jaje,  — a na 
duży ga rnek wy b i j  d w a  i wy mi es za j  je d o br ze  
z k a w ą  aż się z tego gałka u r o b i ,  w ł ó ż  p o te m  
w  i m b r y k  z i mn ą  w o d ą  n a l any ,  tak niech stoi 
n i emal  całą go dz inę ,  aby nac iągnę ła ,  ale s t rzeż 
się mieszać ją;  na krótką  c h w i l ę  p r ze d  d a w a ­
n ie m  k a w y ,  p r z y s t a w  im br yk  do ogn ia ,  niech 
się m o c n o  r oz g rze /e ,  ale jeżeli  chcesz o t r z y ­
m a ć  a r o m a , u w aż a j  aby  się nie go to wał a .  
P o te m  zlej ją ost rożnie ,  a ty m  spó sob em  o- 
t r z ym as z  t ak czystą i m o c n ą  k a w ę  jak tylko 
b yć  może.  D o  osłodzen ia  najprzyda tnie jszy 
jest t ł u czony  cuk ie r  k a n d y z o w a n y .  Śmie tanka  
jest na j lepszym do niej d o da t k ie m ,  a w  b r ak u  
tćjźe i w a r z o n e  ml ek o  się bierze.  ( R o z . L w . )

P r a w d z iw a  p om a d a  n a z w a ­
n a  JLow cnpom ade,

u ła twiająca  por ośn ien ie  w  j e d n y m  miesiącu 
w ł o s ó w  na g ł o w i e ,  f a w o r y t ó w ,  wąsów 
i b r w i ,  w y n a l e z i o n a  p r zez  Jakó ba  Davy  

w  Lon dyn ie .  C e n a  za tygielek 1 tal. 
P o m a d a  ta t amuje  n ie b a w n i e  lenienie w ł o ­

s ó w  i dopom ag a  ich ro śn icn iu  w  t en sposób,  
iż po u p ły w ie  tylko j ednego miesiąca skutek 
jej siły w y r a ź n i e  spos t rzegać  można.

W  zapasie u J, J .  H e i n e  w  Po znan iu .

W  k amien icy  P o  w c i s k i  e g o  w  ry nku  
N r .  65. są od Ś w .  Michała  r. b.  d w a  po m ie ­
szkania,  na d r ug ie m  p ięt r ze po łożone ,  do  w y ­
najęcia.

C e n y  t a r g o w e  
W' mieśc ie  

P o z n a n i u .

Dnia 1
184

od
Tal- *gr. fen.

6 . Lipca  
1. r.

1 do
I Tal. sgr. fen.

Pszenicy szefel . . . . 1 20 3 i 28 , 9
Zyta  d t ..................................... 1 5 _ 1 7 6
Ję cz mi en ia  dt.  . . . . . — 24 6 — 25 6
O w s a  d t ........................... - 22 ____ ____ 23 — _

T at a rk i  dt.  . , 1 7 6 1 10
G r o c h u  dt.  . . 1 5 --- 1 7 fi
Z i e m ia k ó w  dt.  . . . 15 6 16 fi
Siana  c e t n a r ........................ 1 3 — 1 5
S ł o m y  k o p a ............................. 6 15 - 6 20 — -

Masła  g a r n i e c ............................... 1 10 — 1 12 fi
S p i r y t u s u  b e c z k a . . . . 17] — — is;


